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Manewr czy kapitulacja? . 

uomintang przyjął. waruńki 
podyktowane przez marszałka Mao-Tse-Tunga 

Na terenach wyzwolonych Chin buduje się nowe życie 
Pełniący funkcję prezydenta Chin Kuomintangowskich Li-Tsung-Jen wysłał 

do Pekinu przedstawfoieti z Rismem, w którym ponownie wyraża · gotowość 
podjęcia rokowań pokojowych z władz ami ludowymi na warunkach, podanych 
prze1 Marsza:ka Mao-Tse-Tu·nga. 

Agencja Reutera donosi z Pekinu, że wedłlUg k·rążących tam pogłosek, 
wł dze Rządu Ludowego zgodzilly się n a przyjęde s wysłanników rządu kuo
mintango•wski ego. 

g~, aby nie ukrywali zbrodniarzy wojen
nych, poszukiwanych przez Armię Ludową. 
W przeciwnym razie - zostaną surowo 
ukarani. 

• * • 
W miarę, jak zwycięska ofensywa Armii 

Ludowej czyni coraz dalsze postępy, orga
nizacja życia ł(ospodarczego i społecznego 

Dzienniki paryskie podkreślają szyb- Dowódca Armii Ludowej na froncie Pei- Chin Demokratycznych rozwija się I utrwa 

~o postepujący rozkład Chin nacjona- pingu, Lin Piao, wydał proklamację, stwier la.Wszystkie• banki znajduiące się na te-
11.stycznych, zwracając uwagę, ie zwy- dzającą, ze Armia Demokratyczna ochra- renie Chin Północnych w Szantungu i na 
ctęstwa Armii Ludowej zmieniają w niać będzie życie i własność obywateli chiń północno-zachodnich obszarach wyzwolo
znacznym stopniu układ sił na świecie. skich i cudzoziemców w tym mieście. Stwo nych dokonały fuzji, tworząc jeden Ludo-

Dawna waluta zostanie stopniowo wyco
fana z obiegu. Bank Północno Zachodni 
stanowić będzie oddział Banku Ludowego 
Republiki Chińskiej. Agencja prasowa 
Wolnych Chin w związku z przeprowadzo
ną reformą walutową stwierdza, że nowa 
uje!;lnostajniona waluta zapowiada dals~:v 
wzrost dobrobytu i rozwój gospodarczy nil 
Terenach Oswobodzonych. Celem tej rE
formy jest uproszczenie oraz wzmocnie:ile 
~.ystemu walutowego. Przvczyni się r,na 
również do przyspieszenia obiegu i wymi1,1-
ny towarowej. 

„L'Humanite" pisze na ten temat: rzona tam zostanie natychmiast admini- wy Bank Republiki Chińskiej. W stycz
,,Następca Czang-Kai-Szeka oświad stracja demokratyczna. Natomiast włas- niu 1949 r. Bank ten emitował nową walu
czył, że przyjmuje za podstawę do ro- ność rządu kuomintangowskiego zostanie I tę, przy czym dawny pieniądz wymienia-
ko\\'ań 8 warunków, postawionych skonfiskowana. ny jest na nowe obiegowe środki płatni-
przez Mao-Tse-Tunga. Możliwe, że Proklamacja ostrzega obywateli Peipin- cze w pewnym określonym stosunku. 

Stabilizacja środków płatniczych na Tt?
of'enach W;vzwolnnych jest daleko wi~ksza 
niż za czasów Kuomintangu. 

Nowy ujednolicony pieniądz znajduje się 
już w obiegu w Chinach Północnych, pól
nocno - zachodnich, oraz na Terenach 
Wy1wolonych Szantungu. Stopniowo o
bieg tego pieniądza będzie rozciągnięty 
na wszystkie Tereny Wyzwolone, łącznie z 
Mandżurią. W miarę coraz to nowych 
zwycięstw, osiąganych przez chińską Ar
mię Ludową, zwiększa się zasięg obiegu 
nowej waluty. Nowy · pieniądz zastąpi 
wkrótce dawną walutę kuomint!;lngowskich 
bankrutów na całym obszarze Wyzwolo-
9ch Chin. 

Czang-Kai-Szek i jego otoczenie zamie 
rzają manewrować. Można być jednak 
przekonanym, że Armia Ludowa nie da 
się oszukać. 

We wspólnym froncie pokoju 
Zwyci~stwo woln~ch Chin nabiera kroczą Polska i Rumunia;; , - Przy,· azd 

oll.)rzym1egn znaczen1s mlędzyn.arodo- . .,. . · 
de. 

wego ... zwycięst~o to otwiera drogę legac11 Rządu R. P. do Bukaresztu 
470 m1I1onom Chińczyków, t. j. 

BLISKO 114 LUDNOSCI SWIATA, 
do demokracji politycznej i gospodar
czej. Dotychczas ludzie ci byli poddani 
dyktatorskiej klice feudaJnej i kapita
listycznej, zaprzedanej duszą i ciałem 
amerykańskiemu imperializmowi. Im
periali7.m ten nakazywał rozpoczęcie 
wo,jny w 1946 r., by przeszkodzić nie
podległości i wyzwoleniu społecznemu 
Chin. Dlatego też klęska Czang-Kai
Szeka jest również 
KLĘSKĄ IMPERLJALJSTÓW USA. 
Zwycięstwo Wohlych Chin - konty 

nuu,je dziennik - wzmacnia potężny 
obóz pokoju. Zdając sobie sprawę z 
Wpływów wypadków w Chinach na 
wyzwoleńczą walkę, prowadzoną w In
dochinach, Malajach j całej Azji przez 
miliard kobiet i mężczyzn, można w 
pełni ocenić olbrzymie zmiany w ukła
dzie sił na korzyść clemokz:a.cji. 

Komuniści francuscy wyciąga.ią po
d\Vójny wniosek ze zwycięstwa Chin 
Ludowych: 1) Konieczność zmuszenia 
zmarshallizowanego rządu francuskie
go do położenia kresu wojnie w Indo
chinach, 2) Należyte ocenienie roli, ja
ką winien odgrywać naród francuski w 
ogólnej walce przeciw imper)iaJistycz-
nym planom wojennym. • 

P ·owokacie greckie 
na pograniczu Albanii 

Albańska. ageucjlł telegraficzna. donosi, że 
dnia. 19 bm. ra.no grupa żołnierzy greckich w 
liczbie około 100, w szyku bojowym wtargnęła 
w glą b terytorium albańskiego z:unier:z:ając o
krążyć i wziąć do niewóli stacjonowany tam 
11Jba6.ski posterunek graniczny. Gdy jednak na 
p:iFtnicy wezwali żołnierzy a.lballskicb do pod
!'! !!.ni a się, ci ostatni natychp1iast otworzyli 
ogień. 

Grecy odpowiedzieli ogniem broni ma.szyno
wej i karabinów. Strzelanina trwała 2 godziny. 
Trzech żołnierzy greckich zostało za.bitych a 5 
odniosło rany. Po wycofaniu się poza granicf, 
Grecy strzelali w dalszym ciągu. 
Alh2ńska agencja telegraficzna. donosi rów· 

niei. że w ci~gu bieżącego miesiąca. nad różny
m.i punktami ;południowej Albanii ukazywały 

!l1 J>AIOkrotcle samoloty, nadlat11ją.ce J Grecji. 

Dnia 2ł stycznia w godzjnach ramfych, na udekorowany polskim.i I rumuńskimi 
barwami narodowymi Dworzec Mogosoaja w Bukareszcie, przybył pociąg specjalny 
wiozący polską delegację rządową z Premierem Józefem Cyrankiewiczem i Mini
strem Spraw Zagranicznych Zygmuntem Modzelewskim na czele. Wraz z delega
cją przyjechał ambasador Rumunii w Warszawie p. Raiciu. 

Witając przybyłych w imieniu Rządu i narodu rumuńskiego Premier Groza o
świadczył, że oba narody - rumuński i polski - mają przed sobą wspólne zadania 
do wypełnienia we wspólnym froncie pokoju, na którego czele kroczy Związek Ra
dziecki. 

Naród rumuński - podkreślił Premier Groza - wita z radością wszystko to, co 
przyczynia się do umocnienia frontu pokoju. 

Traktuje więc on z najwyższym zadowoleniem przybycie pols~ej delegacji rzą
dowej, jako jeszcze jeden krok do pogłębienia przyjaźni i współpracy między Pol
ską a Rumunią, współpracy, która jest najlepszą rękojmią przeciwko groźbie nie-
mieckiego militaryzmu. . 

Odpowiadając na przemówienie powitalne premie-ra Grozy, premier Cyrankie
wicz omówił znaczenie przyjaźni polsko-rumuńskiej i przekazał narodowi rumuń
skiemu serdeczne pozdrowienia od narodu nt>lskiego. 
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Szajka szpiegów 
wykryta w Czechosłowacji 
Czechosłowackie organy bezpieczeństwa 

publiczneg~ wykryły ostatnio wielką szaj
kę szpiegowską, która dostarczała wywia
dowi amer:vka!'iskiemu informacji natury 

I 
politycznej , milita.rnej i gospodarczej. 

Aresztowano 60 osób u których znRle
ziono dużą ilość kompromituiących mate
riałów. m. in. oryginały rozkazów otrzy-

' 

manych od wywiadu obcego oraz spra
wozdania ~zpingo. ws.kie. Skonfiskowano 
rót,vn i.eż p · ... , "'rr".l l "" :=i ~t1.('i o V\ ... rl 'ł'\7CZ'ą. 

Wzajemna pomlic w odbudowie 
ZSRR i państw demokracji ludowej. · - Nowa or· 

ganizacja zacieśni współpracę gospodarczą 
W styczniu br. odbyła się w Mos~~iE'. ten bo'Yiem narusza .suwerennoś~ i in- zasap ~ady Wz.ajemnej Pomoay Gospo 

narada.. gospodarcza .. przedstaw1c1el1 tere~y ich gospodarki naro~oweJ; darczeJ z wymienionymi krajami. 
B~łga1·11,. Cz~chOsłowacJI, Polski, Rumu B10rąc pod uwagę t~ o.kol1czn~s.ć, :c:a: R:ada ~zajemnej Pomocy Gospodar-
nu, Węgier 1 ~SR~. rada o.mow1ła zagadnie~Ie moz_llwosct czeJ. będzie podejf!lowała uchwały je-

Narada stw1erdz1ła znaczne sukcesy zorganizowania szerszeJ wspołpracy dynie za zgodą zainteresowanego kra-
w rozwoju stosunków gospodarczych gospodarczej krajów Demokracji Ludo ju. 
między wymienionymi krajam_i, co zna- wej i ZSRR. . . . . • ~ada .będzie odbywała periodyczne 
lazło wyraz przede wszystkim w du- Dla urzeczyw1stn1en1a szerszeJ wspoł posiedzenia kolejno w stolicach krajów-
żym wzroście obrotów handlowych. pracy gospodarczej krajów Demokra- uczestników, pod przewodnictwem 

Dz~ęki ustaleniu wsp?mni~nyc~ st~- cji L~dowej i ZSR1:, narada .uznał~ prz~dstawiciela tego kraju, w którego 
sunkow gospodarczych t real1zac11 pol1- za konieczne powołac Radę WzajemneJ stolicy będzip się odbywać narada 
tyki współpracy gospodarczej, kraje Pomocy Gospodarczej, złożoną z przed · · 
Demokracjj lm~owej i ZSRR uzyskały stawicieli krajów uczestniczących w Pierwsze wyniki 
możno~ć przyśpieszenia odbudowy i roi naradzie. na zasadzie równego przed-
~-O ju swej gospodąrki narodowej. stawicieJstwa, której zadaniem będzie wyborów w Japonii 

Narada stwierdziła następnie, że rzą- wymiana doświadczeń gospodarczych, . Pi~rwsz~ wyniki wyborów w Japonii wy 
dy Stanów Zjednoczonych, Anglii oraz udzielanie sobie wzajemnej pomocy k~zuJą d~zy wzrost wpływów partii komu
niektórych innych krajów Europy Za- w surowcah, żywności, maszynach, w mstyczn~J· . W pierwszych obliczeniach „_ 
chodniej w istocie rzeczy bojkotują sto- urządzeniach przemysłowych itp. kazało _się, ze na 65 proc. okręgów partia 
sunki handlowe z krajami D mokracji Narada ustaliła, że Rada Wzajemnej komumstyczna uzyskała 35 mandatów za-
Ludowej i ZSRR, ponieważ kr je te nie Pomocy Gospodarczei jest organizacją miast dawniej posiadanych 4. ' 
uważają za możliwe podporządkowanie otwartą, do której mogą przystąpić i Wybo~y _wykaz~ły m'łłą frekwencję, zwfa 
sie dyktatowi planu Marshalla·, plan inne kraJ·e Europy, sto1'ace na "'runc·te s~~za wsrod kobiet. Procent głosujący~ 

"' mzszy był w miastach 'l"Jż na wsl 
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Twórczość· · p·sarza 
musi służyć interesom szerokich mas narodu 

został otwarty w Londynie 
W Londynie został otwarty Instytut 

Kultury Polskiej, którego celem jest 
reprezentowanie polskiej nauki l sztuki 
na terenie Anglii oraz wymiana kultu
ralna między obydwoma krajami. 

W hiedzielę zakończyły się obrady 
Krajowego Zajzdu Literatów Polskich 
trwające przez cztery dni. W pierwszej 
części ostatniego dnia zebrania składal• 
spray.rozdania przedstawiciele Zarządu 
Głównego ZZLP. 

Po dyskusji Walne Z15romadzenie 
Zw. Literatów Polskich udzieliło abso
lutorium ustępującemu zarządowi 
Głównemu. 
. Następnie uchwalono zmiany w statu 

cte, w następst~ie których nazwa Sto
warzyszenie brzmieć będzie: Związek 
Literatów POls)j:ich. 
Związek ten będzie powiązany orga

niza~yjnie nie jak do tej pory ze Związ 
kami Zawodowymi,. ale ze Związkiem 
Stowarzyszeń Artystycznych. 

W czasie trwania obrad na salę we
szła delegacja pisarzy radzieckich. 

W imieniu pisarzy ZSRR przema
wiał Aleksander SofrOnow. W swym 
przemówieniu Aleksander Sofronow 
szczególną uwagę poświęcił zagadnie
niu dążenia do ideologii socjalistyczne
go realizmu. 

Następnie przemawiał przedstawi
c:e1 pisarzy bułgarskich Weselin Geor
giew, a po nim Aleksander Korniej
czuk, który przekazał pozdrowienla od 
pisarzy radzieckich Ukrainy. 

Na zakończenie uchwalona została 
rezolucja, w której czytamy m. in.: 

,,Nieodwracalne zmiany historyczne, 
które dokonały się w kraju od czasu 
ujęcia władzy przez lud polski, umożli
wiły dzieciom robotniczym i chłopskim 
masowy dostęp do oświaty, obudziły 
aspiracje kulturalne w szerokich ma
sach narodu, dały nowego czytelnika, 
nowego widza teatralnego, wyzwoliły 
równocześnie w masach ludowych pęd 
clo twórczości literackiej i artystycznej. 

Musi to pociągnąć za sobą coraz żyw 
szy udział mas ludowych w produkcji 
i konsumcji dóbr kulturalnych. 

Perspektywy rozwojowe, które się 
przed nami otwierają, oddziaływują i 
oddziaływać- będą coraz silniej na po-
1't.a ę pisarzy i zwiążą ich ze współ
czesnością, z dążeniami i osiągnięciami 
mas ludowych„ 

Nieodzowny jest świadomy udział 
pisarzy w dz:cle budowy socjalizmu w 
Polsce. 

Nowe motowy życia, twórczy zapał sprawiedliwszą przyszłość Polski na
robótnika i chłopa, przemiany zacho- tchnie pisarzy do twórczości, która bę
dzące w losie i św'.adomości człow:eka dzie trwałym wkładem w dzieło odro
pracy, wymagają od literatów gruntow dzonej Polski''. 
nego przemyślenia ś1·odków pisarskich, Następnie przystąpbno do wyboru 
aby mogły najlepiej służyć ludowemu nowych władz. 
odbiorcy. Prezesem Zw. Literatów Polskich 

Tak pojmując swoją rolę pisarz prze został wybrany Leon Kruczkowski W 
s~aje być .a~toręlll: dla niewielu, a staje skład zarządu weszl ': Iwaszkie~icz, 
się wyraz1c1e?em 1 wychowawcą szero- . 
kich mas narodu j Szelburg-Zarembina, Lewin, Bronrew-
Walny Zjazd wyraża nadzieję, że wy- ski, Żulawski, Tuwim, Ważyk i Mali
siłek ludu, który buduje jaśniejszą i szewski. 

• 

W najbliższym czasie rnstanie otwar 
ta w pięknym domu Instytutu czytel-: 
nia pism oraz biblioteka. 

Obecnie Instytut zajmuje się OrganI
zow.aniem unoczysłości „Roku Chopi
nowskiego", przy czym z inicjatywy 
Instytutu wmurowana zostanie tablica 
pawiątkowa na domu, w którym miesz 
kal Chopin w czasie swego pobytu w 
Londynie. 

W dniu 4 kwietnia rb. zostanie otwar 
ta w londyńskiej Academy Hall Wy
stawa Polskiej Sztuki Ludowej, a 
wczesną jesienią ma odbyć się w lon
dyńskim muzeum „Tate Gallery" wy
stawa malarstwa polskiego. 

MU i o n owe oszczędności w!~po!'!!=u,!~'! ~b~!~ku 
przyniósł państwu Czyn Kongresowy w roku· 1948 Polski Monopol Solny 

kole·a wyeksportował za granicę 72.419.750 
. I rzy kg. sołj jadalnej. Głównymi odbiorca-

Dnfa 23 bm. obradowało w Warsza- lejarsk!e pozytywn:e oceniają reformQ mi soli były: CzechOsłowacja, Szwe· 
wie rozszerzone plenarne posiedzenie płac, która podniesie ·wydajność pracy cja i Finlandta. 
Zw. zaw. Kolejarzy z udziałem akty- i przyczyni się do dalszego wzrostu W grudniu ub. r. wywieźliśmy do 
wistów związkowych z całego kraju. współzawodoictwa. tych krajów 8.691.500 kg. soli. Glów-

Po zagajeniu obrad sekretarz gen. Wielu mówców poruszając zagadnie- nymi odbiorcami były Czechosłowacja 
KCZZ, poseł Tadeusz Cwik wygłos;! nie walki z biurokracją wskazywało na i Szwecja. 
referat o zadaniach ruchu zawodowego istniejące możirwości usunięcia szeregu Nowy typ wagonu 
w świetle. uchwał Kongresu PZPR, kła przerostów biurokratycznych. 
dąc nacisk na potrzebę szkolenia ide- Na zakończenie obrad wczorajszych w „Pafawagu" wykonano nowy typ 
ologicznego szerokich mas związko- wicepz:zewodniczący ZZK poseł Żukow wagonu osobowego. Wagon ten, skon
wych oraz na otoczenie więk~ą niż do- ski złożył sprawozdanie z wykonania struowany całkowicie z metalu według 
tąd codzienną troską wszystkich związ- zobowiązań przedkongresowych. najnowszych zdobyczy techniki, kurso-
kowców przez organa kierownicze ru- W Czynie Kongresowym uczestniczy wać będzie na liniach wrocławskiej 
chu zawodowego. ło 2.218 jednostek służbowych i kolejo- ·DOKP. 

w dyskusji nad referatem aktywiści wych zakładów pracy. Dzięki ofiarno-I K I k h' CZPWł 
ZZK wskazywali na potrzebę szerszego ś~i _blisko 4.00-tysięcznęj. r;iasy pra~ow I omp e s gmac ow I 

włączenia hezpatryjnych do aktywnej ntkow ko~eJowych - oswiadczył w1ce- wybudowany zostanie przy 
pracy związkowej, w · kierownictwie przewodniczący ZZK - Czyn Kongre· Al • . k. 
kół, oddziałów i okręgów Związku. sowy przyniósł państwu wielomiliono- • Kosc1usz 1 

Podkreślano w dyskusji, że masy ko we oszczędności. Poza. Centralą Tekstylną, która. wybudować 
ma w Łodzi „drapacz chmur'' przy ul. Sienlde 

Nowy most odbudowany na Pilicy 
W tych dniach odbyło się w Spale 

otwarcie nowoodbudowanego mostu 
żelbetonowego na rzece Pilicy. Jest to 
czwarty z rzędu most, odbudowany w 
ostatnim czasie w powiecie rawsko
mazowieckim. 

Koszt budowy mostu wyniósł 16 
milionów złotych. Dzięki współzawod
nictwu pracy techników robotników 

zatrudnionych przy robotach konstruk 
cyjnych i przy samej budowie osiągnię
to oszczędności, przekraczające 2 i pół 
miln. zł. . 

W pracy nad' odbudową mostu wy
różnili się: cieśla Wincenty Jonczyk, 
monter Stanisław Kochanowski I spa-
wacz Andrzej Ulman. (a) 

-:::-

wicza, planuje się wzniesienie w na.szym mieś
cie olbrzymi~go lrnmpleksa budynków dla. biur 
Centralnego Zarządu Przemysłu Włókiennicze

go. Gmachy te mają być wybudowane w Ale
jach Kościuszki na odcinkU nowoprzebitego 
przedlużenfa tej arterii pomiędzy ulicami Z&
menhofa. a. twirki. 

W wydziale planowania. przestrzennego toczt 
sit w tej chwili prac8' nad rozplanowaniem 
projektowanych gmachów CZPWł., kt6re nadać 
mają- całej dzielnicy zupełnie nowoczesny chara. 
kter. Pra~e nad usytowaniem budyuk6w zosta
ną niebawem zakończone, a wówczas rozpisane 
zostant konlni.rsy, a wkrótce po tym rozpocznie 
się sama. budowa. (a) 

(,,-,d-::ienno nowelhn „hxnre!\sll" - Trudno mi to wszystko zrozumieć - Spodziewam się, że nie będzie pan 
- szepnął Borowski, którego słowa nam robił żadnych przeszkód. 

Sz•achetna wspan1•a1omys' lnos' c' Balewicza Wprawiały w coraz większe - Wiedziałem, że to musi nastąpić I zdumienie. - westchnął pełen najszlachetniejsze· 
- Obawiam się o jej życie. Jeśli pan go smutku Balewicz - Ponieważ jed-

Jan Borowski, korzystając z wcza- Borowski, starając się ukryć zmiesza- będzie lekceważył jej miłość, gotowa nak kocham Irenę, gotów jestem do 
sów, spędzi! urlop nad morzem. nie. - Poznaliśmy się na plaży. Ale popełnić samobójstwo. Ona kocha praw r:.ajwię~szych poświęceń! Bądźcie szczę 

W tym samym pensjonacie mieszka- małżonka pańska wkrótce potem wy- dziwie, całym sercem. Dawniej, mnie, ś!'iwi, moi drodzy!„. I myślcie o mnie 
ła młoda mężatka, pani Irena Balewicz. jechała. teraz pana. zawsze jak o waszym dobrym przyja· 

Jak to zwykle bywa podczas urlopu, - Drogi panie, proszę mówić szcze- _ W!ęc 'czego żąda pan ode mnie? cielu„. 
zaprzyjaźnili się szybko i wspólnie też rze! Niech się pan nie obawia żadnych _ Nie mam prawa żądać _ uśmiech - Dziękuję panu za jego szlachetną 

~r~~~~ :~;~a s;1~~~~z:~ ~:Z~~!ci~~~.gu ~~~~~tów. Nie przychodzę panu robić nąl się smutnie Balewicz - Pragnę ws&:~!j~~yś~~ł~~nkowie zwrócili się 
Znajomość łch była zresztą · natury Borowski spojrzał nań ze zdumie- tylko szczęścia Ireny. Nie będę jej wię- do adwokata, a że Balewicz wziął na 

konwencjonalnej. Niemniej, kiedy pani niem. Czego właściwie chce ten czło- ził, gotów jestem ustąpić. Będę tylko siebie całą winę, formalności rozwodo-
Irena ·wyjeżdżała do Łodzi, on obiecał wiek? jej dalekim opiekunem. we zostały załatwione bardzo szybko I 
jej, że po powrocie z urlopu zaazowni Z Ireną rzeczywiście nic go nie łą- - Ja .. , doprawdy nie wlem - szep- miesiąc później Irena była już żoną 
do niej. . czyło. Podobała mu się, ale nie próbo-. nął Borowsk•. Borowskiego. 

Miał nawet dobre intencje, ale po wał nil!dy zbliżyć się do niej - Błagam pana, niech pan teraz pój- Minęły dwa Iata. 
przyjeździe pochłonięty był tak bardzQ - Moja żona nie może zapomnieć o dzie do niej! Irena jest w domu. Ale Pewnego dnia Jan Borowski złożył 
swoją biurową pracą, że nie miał na- panu - powiedział cicho Balewicz. Od jeszcze jedno! Irena nie powinna d0- wizytę Wiktorowi Ortelowi, młodemu 
wet czasu, ażeby pomyśleć o swojej trzech tygodni chodzi jak błędna- Spo- wiedzieć się, że byłem u pana! Ona w urzędnikowi bankowemu. 
sympatycznej znajomej znad morza . dziewała się, że pan do niej zadzwoni. ogóle nie zdradziła się przede mną ze - _Nazywam się Jan Borowski -
Obiecywał sobie jednak, że kiedy kole- A tymc7asem pan n!e dał żadnego zna- swoich uczuć, ja jE:dnak zrozumiałem przedstawił mu się - Bardzo przepra· 
ga, którer:ro w tej chwili zastępowa!, ku życia. jej rozterkę. Powiemy, że poznaliśmy szam za najście. Chodzi 0 moją żonę 
wróci ze ";;wego urlopu, skomunikuje - Byłem bardzo zajęty - bąknął się przypadkowo w kawiarni i że za- Irenę, którą pan poznał w czasie Iet-
się z panią Ireną. Borowski. pros;łem para na herbatkę. nich wywczasów. Irena nie może 0 pa-

Pewnego wieczoru ktoś zadzwonił - Czy doprawdy nie mógł pan zna- - Borowski zgodził się i pan Bale- nu zapomnieć„. · 
•niespodz·ewanie do drzwi, a kiedy Bo- leźć kilku minut czasu? Biedaczka nie wicz zaprowadził go do swego domu. Ortel przez chwilę spoglądał nań ba-
rowskt, otworzył je, ujrzał wysokiego, może się doczekać spotkania z panem! Irena istotnie bardzo się ucieszyła. dawczo, po czym powiedział z drwią-
przystojnego mężczyznę o bardzo dys- Ona pana koeha! ·Tak, kocha„. Nie wy- Mąż jej początkowo brał udział w roz- cym uśmiechem: 
tyngowanym wyglącnie, który, kłania- obraża sobie życia bez pana! Czy pan mow;e, potem jednak, pozostawiwszy - Niestety, ten chwyt nie uda się 
jąc sie grzecznie, przedstawił się. rozumie ile wycierpila ona przez ten ich samych, poszedł do swego pokoju. panu. 

- Nazywam s'ę Tomasz Balewicz„. długi czas rozłąki? Od tego dnia Borowski stał się co- - Nie rozumiem, co chce pan przez 
I bardzo przepraszam pana. za najście. - Ależ nas przecfeż absolutnie nic dziennym gościem Balewiczów. to pcwied:?:ieć - zmieszał się Borowski. 

Borowski zrnzum iawszy. że był to nie łączyło - przerwał mu Borowski. Ponieważ Balewici był przeważnie - Znam doskonale Balewicza i wia-
mąż Ireny zmieszał się nieco, Balewicz - Być może - westchną! Balewicz wieczoram' zajęty, BorcJwski zabawiał domo mi, w jaki sposób pozbył się on 
zaś, usadowiwszy się w wygodnym fo- - Ale ona pokochała pana! Inny mąż frenę rozmMvą, albo też chodzili we swojej n 'eznośnej dla niego żony ... 
telu zaczął grze:::zn e. pewnobv szalał z zazdrości i groz i ł pa- dwóiki;o do teatru i do kina. 1 Przeczuwam, że z kolei chce pan po· 
~ Pan spotvkał się latem z moją 1' ·1y poiedynkiem. Ale ia tego nie .potra- Sześt mies;ęc:i,: potem Borowski, od-

1 
wtórz~ć t~n trick._„ Otóż oświa::l..czam 

bną, nieprawdaż? ł:ę. Kocham Irenę całym sercem t prag- bywszy z Balewiczem rozmowę w czte- panu, ze me uda się to panu ze mną„. 
- Owszem. widywałem ją - odparł nę tylko jej szcześcia! • ry oczv. zakończył ją poważnie Niech pan znajdz!e inneeo• 

• ' 
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PRZYGODY WIC.KA ·1 WACKA 

WACEK: Nie rozumiem, po co ci 
te zdjęcia, frajerze ciężki.„ 

WICEK: - Bo nie masi fantazji, hima
go umysłowa! Narobię zdjęć i dam je do 
Expressu! 

WICEK: Niech się pani nie kręp1-
ruje ! Psztyk i koniec I 

WACEK: - To będzie morowe zdję
oiel Wenus przy niej mogłaby wyć z za 
zdrościl 

WICEK: - Psia kość! Nie udały się 
z djęcia! Na powiększeniu widzę, że wy
;::zty same części!„. 

WACEK: - Dlatego, że · nie masz ża 
dnego po jęcia o sztuce' 

WICEK: - A to co? O rrrety!.„ Orsr
ba ca!1kiem zwariuję' 

WACEK: - Z two·i ch, nieuda11ych 
zdjęć zł1ożylem obraz, że sam P1kas:o 
mo7i::i się schować! 

Komitety sklepowe Ty mów, a ia zdrów... · ~ 

Niepoprawn.i szoferzy pt•zedmiotem obrad na kon-
. łerencji PSS 

Dzisiaj o g'ldzinie 10-e.i odbędzie się 
w lokalu PSS przy ul. Piotrkowskiej 31 
specjaln:.i konferencja, na której omó
wi się szczególowo sprawy wyh9rów do 
komitetrnv sklepowych. zmiany w za
rządzie oraz w Radzie NadzOrczcj PSS. 

Na konferencji tej obecny będzie 

• • 
1gnoru1ą 

Co 
w dalszym ciągu wszystkie . przepisy. 
wykazała ostatnia kontrola M. O.~· 

również prezydent miasta - Eugeniusz r'~ skutek zarządzenia wład.z Rdministracyjnych i l{9mendy Milicji Obywa-
Stawi11.ski. (hk) td5kiej przeprowadzona w!'fala w uoc~· 7. soboty na niedziel~ w całej Łod7!i 

---o- lVielka konfrfllfl l'Hl'hll kołowego i punktów rosfoju tnksówe1c i florożek. 
11 11 Kontrola miała na celu !!iprawdze ni<>, f'ZY !1izoFPrz;1• doTożek ,:amllchotłowych -JCI. wcz.a w przc.>!litr7!eł!'aj:i o1rnwią'1!ująl'e przepisy o ruchu, czy z;isia<l . do kierownic~· 

dla dzieci lód:z.ki<:h w' sianie trzeźwym itd. Hd. 

~ gmac~u f'rzęr!n Wn1err6dzki.P:::n ;rthy ~~ \ Zda'Nało by 5;ę, że po ujf'd st::ijniP.-i m\mi i ilr~sz1"m. ą w kilkn wypadkach 

~<' n1<rę ~t1 S ;:J,olne;:n. konfo1r.r1r ,1a. ro•w •r- <· 011~ u prz~p .. ow .o . · . _ · . t t 1·ł ł .l 
e16 wcwro 1• zrrolan• przPz f\11ratnr111rn L1;dzk1e ni 1._ - · ruchu drogov.'Ym· poi n::iwpj 1 ozbawieniern yn·::iwa ja7.dJr. 

;P'8"'0"' . Z'l"1ą za n ·nn 7, ]lrzyii;otow~n!Atn •kOJ. poc1ągn1ęcJU wielu szof<>row orl odpn· Tym.<'7.3sem, Jilk. o llS a I~~ w.a"~e. 
'"tnlrh lrnlomi t 

0tińlkolonit. "1edzialnnści z,:i op;lstwn, Jiczb::i wy- :-:vtuacJa na nrl('fl1ku he7.pteezen:;;twa 
n ~ .cze::•\.lac!1 _tPJ n~PL 11~1nr"!" "'~ i nPJ dla p~dków sam~chodow_ych w n:is?-ym l'Uf'hu ł~ol0 wejl'o nie zmieniła się, ni.esie 

!!lłod~1P, ;·" 1 .J ziw "kn1 p1~1'11sm; J11 z w „Ex· mieście ulegr.1e powriznemu zmnteJ::<zi>- 1ty, o. \~tele 1':1 leps!e. W i:I;i.Iszyn;.c1ągu 
presPP . "' rl11;11 ,we.znra.i3z:rn1. ~o :ego m?~e niu. 1 krnn 1k1 _notu,i_ą wle]P nies7.częsll\Vych 
m; tylkn 1forl•r t.' lr. ZA prarP P17Y..,o.towa'I' cze Taki poglarl mnżn::i byln budo· wypadkow sa111och<>clowych, spowodo-
..--ka7. urn 11~ tn. "" w ~n11 r1Jkn n kf'J~ w,·po- , . · . · . • · • • 
~ ~i-nk1J~ą nhjPl.noh h~rlziP ltilk:irl>:iP.~i~t, ty~ię· wać chociażby na po~_staw i ~ faktu .. ze 'A'.any:h "" ~uzeJ m erz=-. lekkomys~n.os· 
":s cliłnrrliw ; diiiewc:?:",t. w wieku ~„1-olnym. przed :-ądami st;:irośc1nsk1m1 prze\\ 1nę· clą klerowcow, n~ruszan•em przeplsow, 
U .?.1" p rz.„gnt. nnw•nR .~P•f • tRrRt1ni" Jl!7..<' ~" ' !"~.1 Io się w osbdnich p::iru miesiącach spo:-ł· czy Pijaństwem. 

f]i! zrn!F "l arl r, n ]rP\n" l 1i„ 7.n,n·h org" '(':')'ll'Jl ro kierowców. kłór:vch ulrnrano 1?1'7,YW" Taksó·Nkarze lódzcy naigrywają się 
lOpP!rrzm·1·h. ~ 

Pończ~~hY w work!J o kino na Widzewie 
~ z!odz,e1e - za kratkami 
l'Ja fereni„ Państwowych Zakładów proszą mieszkattcy tej dziebticy 

Przemy<:łu Po:1czoszniezego Nr. 1 przy Przed kilkoma dni'lmi pisaliśmy o skiej Manufaktury czynne było ong1s 
ul. Gcfo11.skiej 1 '.30 odbywały się od dluż l icznych bnlą\zkach naszych kinote- kino „Bratnia Strzecha.:'. Budynek ten 
szsgo już cza.s'l systematyczne kradz:12- atrów lódzkich, JdórP :są niedos1.atecz· stoi cały, brak w nim tylko we'v\rnętrz-

. że po1inznch . Pc,viadomione 0 tych wy- nie ogi·zewane .i których sian sanitarny n~rch un;a..dzeń i 'n'7.f'Sf'! Dlaczego 
padkach wJadze wszczęly w te.i spra· pozostawi3 h::irdzn wielł' do życzenia. <?kręgowy Za1·ząrł J{in nie int<'r<'stde 
wiP energiczne śledztw<i, które po dłuż A teraz druga .<1prawa. Nie wszystk ie s•ę tym hudynldcm'! 
szym okresi 12 doprowadziło do u.focia przedmieścia 111ają tri szczęście, że w W Lodzi lwia część kin .skoncentro
wsz:ystkich ezłonków zori,i:tmi:wwanej ich najbliższej oknlicv znajduje się ki· w;in;:i jest w śródm'.eściu, było by wo· 
s;r<ljkj złodziejskiej. no. bee tego wskazane, :=iby pom~1ślano o 

w dniu V.'CZOrajszym na ul. Marsz. Np. Widzew, b jedna z najvviększych rac.iona!nym 1·ozmieszczeniu ki11ote· 
Stalin;:i funkcjonariusze MO areszto· dzielnic robotnicz •eh, zamieszkała 3łrów rt'lwnie.ż w dzielnicach l'Obotni-
wali sprawców kradzieży, którzy mieli przez blisko RO tysięcy mieszkańców. czy<'h. 
przy snhie 52 tuziny skradzionych poń· w Ogóle nie nv1 ki11oteatr1.1. Ludnosć, Zdajemy sobie sprawę z tego. że jest 
czach Zatrzymanymi okazali si~: Wla· . chcąc zobaczvć jak iś .mm. musi robić to związane z kwestią budynków czy 
tly~law Jfoµturowski · i.ąm. przy ul. dalekie podróże do n:'~.31 a· sl'll„, Ale sk0ro laki budynek na Widze-
Nowo-za,.zewsldc> j 2 oraz Aleksamler Przed woJną n;i dz1s 1e1;;;zym Pl Zwy- . · , . 
5i:z11kalski, 7.l'lffi. prz~· ul. .Todłow~.i ló!l. cięstwa (na Wodnym Rynku) czynne wei jest, nie powinno .~yc zadnych 

Obyd,vaj przyznali s ; ę do winy i było Kino Oświatowe. Ostatnio zostało przeszk6d, by uwzgledn1c postulaty 
w skazali .„wych dalszych wspólników. ono rozebrane . DalPj koło Widzew· mieszkańców tej dzielnicy. (a) 
Kaz.irnierza Chojeckieg" (ul. Marsz. 
§talina Pi) .Tfr~~fa Węgrzyńskiego 
(rątnri !l'.ł)- (k'1) Ka ygodny wybryk 

Zivwa!a kartki z adresami iekarzy rejonowych 

z przepisów, ustanawiają dla siebie sa
mowolnie nowe porząrlki, kłócacP „ię 
wYraiJlie z potrzehami komunikacyj
nymi i inłPresami mieszkań<'ów. 

Przeławia się to przede wi;zysikim 
choćby w bałaganie , panującym n::i po
stoj;:ich. Tam, gdzie, zgodnie z zarząd:-:<> 
niem, mOŻP stać <'n naiwyżej 8 m:tsr.y!I. 
tam zwykle ~loj s7n11r kilkirnastu 11Jh•• 
kilkudzie:'il}rlu samochodów„ ·jak to l!B 

miejsce nn. przy ulic.V Moniut'1.Jd, 'łłiln 
na Placu Wolno~d. W irn1ych pun· 
ktacb mirH•ta, a sz,·zc>e,ólnie na k1•ań 
ca<'h Lorl~i, mie.isca p'OstOju tal\M),l\·~k 
świecą zazwyczaj pustką. 

Kontrola niedzielna \\'ykazuje, że ;:.:i 
wiele 1 aksówf' k „dyżurowa ło" 1 eż przy 
rogu N<iwrot i Piotrkowskiej. przy i1L 

Więckowskiego itp. Oprócz lego tak
~ówkj :-lały n;:i miejscach niedoz" oj')c 

nych i do lPg0 <0elu niE:przezn:icz011ych. 
jak przy ul. Daszyńskiego i przy 111. 
Próchnika. 

Kontrolerzy M.O. inlereso\\'ali się 
również st::in0m l::ib:1rń i urządzeń sy_<:: 
nalizacyjnych. samochodów Stan ten 
w wielu wyp.:idka.ch byr tego r0dz~.iu . 
że Właści,vie możnri móR'i ć o brah1 
clobr~e funkcjonującej s:vgn::ili7.acii · 
św i etlne i. 

Kilku. :-;zofe1·ów 11i.e posiadało zezwo
len n:\ prawo ja11:d:. a!ho posi::1dalo ie· 

zwolenia „ziclone' 1 swoich vracocl9w· 
ców, ważne dla kierowców-amatoró1'1, 
ale w żadnym wypadku nie upoważnia 
jące do zawodowego upra,„•iania szo
ferki. 

Najl:oc1rri7.;1ej ;jednak sensacyjnym m~ 
me11 tem kontroli hy fo uia,~1nien i e falę~ 
tu, że niektór?:~' 'kierowcy •fornźek 1'~
mo~hoclnw.;eh zna i:lOwaH si~ prz, pra· 
l'Y w stanie pndchrriielon:,1m. 

Szoferów łych l\Iilicja zdjęła natych
miast z maszy11 i oclpl'nwadziła do Tn· 
sfytutu Pr'lełacza1'i~ Krwi przy PCK, 
gdzie pohrano im krew, ceJem potwler 
dzenia, ii '7,::twiera ona alkohol. 

W no'\vej szacie 
już za dwa dni 

ukaże się 

ALBUM 

WICEK i WACEK 
216 rysunków 

Ogółem w wyniku kontroli sporzą 
dzono 2fl dOniesieł\ k~rnych za wykro
czenia pr7eciw przepisom Części k 'e

W swoim czasie wysun i ęty został mach pierwsze, prowizoryczne kartki z rowców wymierzono doraźnie grzy\"
przez przedstawicieli Związków Zawo- adresami lekarzy. Uczyniono to na ny. inni ndpowiadać będą przed sądem 
dowych postulat, aby Ubezpieczalnia razie w kilku tylko rejonach. Tabliczki Jak d;:ilece wa?:ne są okresov.;e kon
Społeczna, podolmie jak to bylo przed te jednak nie pozostały długo na swoim trole MO w rodz::i ju. przeprowRclzow>j 
wojną, wywiesiła w bramach domów miejscu. . . . . · , . . ub. ni~dzieli . świadczy to, że tylkn ,{. 
kartki z wyszczf:gólnieniern adresów O~azalo si~, z~ Jak1es ŁaJernp1~ze rę- ub miesiącu sporzarlmno kierowcom 
rejonowyrh ler~nir, wzgl. rejonowych ce n1ecdpow1edz1alnych osobn 1kow ·z1·.' l łódzkim 62!1 p1·otokółów, a Hł Osóh za- -
lekarzy ubezpierzalnianych, do któ- wają. syste~atycznie przrgotowane trzYm·hw. Sum::i wvmierzonvch kC'r wy 
rych chorzy z poszczególnych posesj i kartki, marnując w ten sposoh dobrze niosła 790 tys. zł. 
winni zgłaszać się po porady. przemyś~aną i potrzebną .inowadę. . W ci~g-11 tego miesiąca zareje§(!'Qw3.· 

z. vt.ieunymi przygodami 
dwóch wisusów 

Ce ,,,_tylko 100 zlotych 
• I... . ~ I C ' , J'o'P/ O ~ 

--------..........:)..1~ -

Sprawa ta była i jest o tyle ważna, W z?'tązku z ty1:1 nalezy zaapelowac no fi4 katastrof i wypadków sarnochotłc> 
że ubezpieczeni nie orłentują się dobrze do ogolu oh~watel',_ aby w p~Z)'.padku wych. ~:ł IJ~Ohy padły ofiar;:i harcó 
w rozmieszczeniu punktów lekarskich. przychwycenia takich osobntkow na szoferskich, w tym 1 QS'lhY nonio5.!"' '"' 
Dotyczy to zwłaszcza śródmieścia, gorącym uczynku zrywania kartek wypadkach śmien~- · ' · 
gdzie nie ma centralnej polikliniki .

1 

Ubezpieczalni, natychmiast w swoim Cyfry te są przeraż3jące i powinnv 
Aby pójść na rę~ę ubez~i;czonym, ~łasnym intere~i~ przekazali ich Mili-

1 
być prze;trogą przede wszystkim dh 

oostanowiono ostatnio wrylep1c w bra- CJi. . (al · samych szoferów. (ag) 

• 
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Po co miałem ich uczyć?I 

Ch,iał zachowa( monopol 
i przeszkodzić w upaństwowieniu swych fabryk. 

- Wykrętne zeznania oskarżonego Hasfelda 
W miarę postępowania wielkiego proce-· łapówkami? Dlaczego dał Kraulowi 200.000 nie tylko wyłączność produkcji, ale l wy-

111, papierniczego toczącego się od 4-ch dfd zlotych? Na to pytanie Hasfeld znajduje łączność milionów - nie chciał udostęp
"' Sądzie Doraźnym, coru wyraziściej n- taką odpowiedź. me robotnikom nauki, nie chciał by po
rysowuje się rmikład „jedności" wsp6łnslcar - Swindczenie sobie u~lug wzajemnych znali jak się preszpan produkuje. Warto 
łon7ch, kt6rzy do niedawna tworzyli tak - to na porządku dziennym. Zyskam so- wspomnieć, że według jego „skromnych" 
ściśle scementowaną grupę. 7. chwila. gdy bie priyrhylneJ?"o człowieka w irronie, któ- zeznań, fabryki dały mu czystego zysku 
znaleźli się przed obliczem Spra"riedliwo- re było dla mnie nie przychylne.... do chwili aresztowania go -24 miliony 
Acl, kwalifikują swoje wzajemne zeznania Ta iście fabrykancka mentalność nie o- złotych. 
jako klamllwe. puszcza HasfPlda również podczas jego dal- W tym stanie rzeczy jasnym się staje, 

Kraul, wyjawiaj,c przed 5ądem ,zrobi-
1 

szych zeznań. . . . dlaczego Hasfeld odwlekał prace w nie-
łem ~wiństwo"! _..,,ten sam sposób okre- Na zarzut, dlacze_go nie chciał przy1ąć skończoność, gdy został mianowany kie
Alłł zemania Axentowicza, kt6r:r. usiłował 2-ch. młodych ludzi. na p~aktykę do fa- rownikiem budowy państwowej fabryki 
Wybielić się pn:ed Sądem przerzucając wi- bry~1 preszpanu - 1edyne1 w Polsce, od- preszpanu. Czynił wszystko, by prace prze-
n.~ w jed!\ym z punktów oskarżenia na Kra poWlada: wlec w nieskończoność. 
ula. - Uczyć, jak si.ę produkuje preszpan? Wśród tej opieszałości przebijał jaskra-

- To jeolt kłamstwo _ wołał również .Ja tq ~w.ażałem za n01_1sen_s! Mog!i m~ie wo egoistyczny cel. Nie wypuście z rąk 
Kr&ul, gdy Wrześniewski oświadczył, ze zaw?łac \spytać, powiedziałbym im, Jak monopolu! Bowiem budowa innej fabryki 
50 tysięcy złotych otrzymane w 2·ch ra- to się ro~1. . . . . preszpanu będzie dla jego kieszeni konku-
ł.ach od Hasfelda wręczył Kraulowi. . Po teJ bezJ?rzykladneJ odpo:-viedz1 u~- rencją nielada! 

Ró . t . . H f 1d łu)e zbagatelizować sprawę i znaczenie Kraul weiwany przez Sąd o zaopintowa-
wnte :r:ezna1ący w7zoraJ. as e ia- preszpanu. nie prac powierzonych Hasfeldowi, orzekł, 

rsuca kłamstwo Wrześmewsk1emłl. I - To nie jest taki ważny artykuł dla że tempo ich było ż6łwie. 
- Powiedział Wrze~niewski, że zataiłem. przemysłu elektrotechniczne~o! ~ oświad- Hasfeld nie miał nic na swoje usprawfo-

klm jestem. To są śmie'i:r.ne i:zeczy. Z miej I cza. · dliwienie. 
aca mu się przedstawiłem. Nic dziwnego. Hasfeld nie tylko chciał Na jego zeznaniach zakończone ~ostały 

- Czy oskarżony mówił, że jest kierow- zatrzymać w swoim władaniu jedyną w6w przesłuchania oskarżonych. 
nikiem fabryk? I cza~ fabrykę pr~szpanu .w Polsce, ale '!" _ Sąd przystąpił z kolei do badania świad-

- Naturalnie. Płaciłem mu honoraria, egmstyczny sposob, magc na względzie I ków. 

ale muszę przyznać, że umiarkowane. • • • 

li/e?~!~~~i:a,H:es~~~~~~~~.jez:!;ę;:~~ie~ M ' o d O· c I a n I b a n d y c I 
Wrzesruewskiego me miały na celu prze- I 
ciwdziałania w upaństwowieniu jeg.o fa- k • k • I J t • • • • 
bryk. Chciał tylko rzekomo się dowiedzieć, S 3Z3lll na ary Wte 0 e lll ego Wtęztenta 
.iak należy interpreto".':'ać zarządzenia, do- Drogą żmudnych poszukiwań władze na Julianowie. O wyczynach tej szajki 
~yczące re.prywatyzacJl. śledcze natrafił)! na ślad młodocianej informowaliśmy już naizych Czytelni-

Sz~·dło Jednak wyc~odd ~ worka: Has- bandy, której iełem był pamiętny ków. 
fold wyznaczony na kierownt~a swoich fa- napad na klatce schodowej w domu WczoraJ· ci bojowi kumple" stanęli 
br~·k, będących w owym czasie pod zarzą- . . " . 
,Jem µańshvowym, zabiegał jednak 0 ieh przy ulicy Nawrot nr. 2. . . przed WoJsk~wym Są~em Rejonowym, 
Hprywatyzację. Ale w myśl istniejących Do przechodzącE'.go ulicą Fran.cis~: ~kazało s1~, ~e m~odoc1anj bandyci ma
z:arządzeń miał obowiązek o tych poczyna- I kańską Dobrowolskiego podszedł Jak1s Ją na sumieniu wiele napadów nie tyl
niach powiadomić CZPP. "Hasfeld jednak młody mężczyzna, prosząc o pomoc, ko na terenie Łodzi ale 1 w innych mia
d-i:iał'ł z zasadzki. Wno~i sprawę do Są- gdyż w klatce schodowej leży jego ran stach. 
rlu Gro~">;kiego i 11zyskuje repi:ywat~zację ny kolega. Gdy Dobrowolski udał się Mocą wyroku skazani zostali: Ry
w sl'osoh. P_cdst~pny. W_ sądzie . me ma na wskazane miejsce i. nachylił nad szard Zatnysłowski i Eugeniusz Gaj
prze~s~a''-'1c1~la CZPP.. Nie ma tez. przed- Jeżącym mężczyzną - otrzymał młot- dziński na dożywotne więzienie, 
stawiciel.a Z1ednoczema danego . reJon_u. · kiem cios w głowę. „Ranny" podniósł Henryk Sienkiewicz i Ireneusz Owcza-

,Oskarzony "". _wykrętny _sposo~ ~siłuj_e się i wraz z kompanem obrabowali Do- rek - na 15 tat węzienia, .Józef ZieJiń-
PIZ7dtłuSądem or.az~ymd ~rzłucłic ze siebihe DWI- browolskiego. Lokatorzy wszczęli -ski - na IZ lat, Longin Soszyński -
nę 1 maczy się, ze z1a a w ramac e- ur 'k , · · h ta 1 Ja I · · M · ł · S b k 
kretu. Usiłuje również zagmatwać spra- alarm. n w~nl u posc1gu sc wy no na t w ęz1en1a, usta 1 o czy -
wę, gdy chodzi o fabrykę preszpanu, któ- Beri_iarda Musiała. na IO Ja~. . . • . . 
ra, jako przedsiębiorstwo o wyłącznej pro- Nieoawem w ręce władz wpadła zor Eugenia GaJdztnska, ktora wiedząc o 
dukcji w żadnym wypadku nie mogła po- ganizowana szajka, która w różnych posiadaniu przez syna broni, wpraw
zosta"'.7'rać _w_ je!?o prywatnym pos~adaniu. zespołach i miejscowościach u~ządzala l dzie ją wyrzuciła, lecz nie powiadom!la 
O umewazmeme te~o aktu wystąpiła Pro- zbrojne napady rabunkowe. M. 1n. wsła o tym władz skazana została na 8 mre-
kuratona Generalna. wiła się napadem na jubilera Szretera slecy aresztu. (p) 

Hasfold usiłuje zasugerować Sądowi, te · · 
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ZAINTERESOWANA Z JAROCINA: Współ 

czujemy Pani serdecznie x powodu sytuacji, 
w jakiej się Pani znalazła wraz z dzieckiem 
po śmierci jeg0 ojca. Co do przyjazdu do Lo 
dz!, to można byłoby 0 tym myśleć tylko w 
tym wypadku, gdyby rzeczyw:ście wszystkie 
nadzieje na jakiekolwiek urządzenie się Pa
ni na miejscu zawiodły. ł..ódź. bowiem nale 
ży do tych m'.ast w Polsce, w których sytua
cja mieszkaniow? jest szczególnie ciężka. Je 
żeli naprawdę n;e znajdzie Pan: dla sieb ie 
innego wyjścia może Pani,· po przyjeździe do 
Łodzi zgłosić się wraz z dzieckiem. no punk
cie Opieki nad Matką i Dzieckiem na dworcu 
Mogłaby się Pani potem starać o miejsce dJ:a 
Was w Domu Matki i Dziecka poprzez Opie 
kę Spoleczną Zarządu Miejskiego miasta Ło
dzi. W każdym bądź razie, z cnwilą przyja
zdu tutaj, musiałaby Pani pokonywać w 
pierwszym okresie wiele trudności. Może 
więc na razie wstrzyma się Pani z zami2rell'l 
wyjazdu z Jarocina. a przynajmniej do czasu, 
gdy minie zima i będzie' cieplej. W każdym 
bądź razie zaws1.1> chętnie Pani pomożemy 
i zrobimy co tylko będzie w naszej mocy, by 
z chwila przyja1du Jej do Ło,dz'. przr>de 
wszystkim dziecku zapewnić jakie takie wa
runki. 

• • • 
STROSKANA MATKA: Jeżeli wszelkie dret 

gi nawiązania kontaktu z córką Pani, wywie 
zioną w 194.5 r. na roboty do Niemiec nie da
ły rezultatu. może ~robuje Pani napis::ić do 
Międzynarodowego Czerwonego Krzyża w 
Genewie. P'.sać można po polsku, francusku 
i niemiecku. Adres. Internationalle Suisse 
Croix Rouge - Geneve. Czy próbowała Pa· 
ni poszukiwań przez Główne B't1.ro Po\skieq0 
Czerwonego Krzyża w Warszawie. ul. Piu
sa XI 26? R~dzimy porozumieć się z tymi 
instytuciami jak najszybciej. 

* * 
ZAINTERESOWANA J. W s,,,i-awie wyeg 

zekwowania alimentó\iv od h. meża P<i.ni 
proszę 7.WTócić sie do Sadu Okręgowego. 
Wydział Spraw Cywilnych. ei i!P z?rr>b '.d 
jego ulell'.lY zwiększeniu m;i Pan.t prawo do 
przepTowadzen!a rewi~.ii ~ąrlowPi poprz"· 

dniego wyroku. a raczej punkf.u. traktuia· 
cego o wy~okości sumy pr1yznanPj Pani ty 
tulem alimentów 

• • * 
STAŁY CZYTELNlK Z OSTRbWA WLKP! 
Proszę Pana Ton l'.s tu oraz forma w jakiej 

podaje Pan swoje zarzuty pr1..eciwko żom!!, 
której największ:vm ,,przestep~lwem" jP~t to. 
że pali papierosy, pomimo iż P~m nie lun 
,,palących kobiet" jest conajmniei dziwna, ;„ 
śli nie śmieszna. Radzimy skontrolować ~wń.j 
stosunek do żon.v. i nie robić tragedii t11m, 
gdzie jej nie ma. To, ie dziecko wycifl <ta 
rączki po papierosa nie może w żaden !'PO
sób być dowodem przyw:vczajenia go prz„„ 
matkę do palenia Zainteresowanie się bri
wiem dziecka palącym, a więc błyszczącym 
przedmiotem, jakim dla niego jest napiero<;, 
jest zupełnie naturalne i wyslępuie MWE't 

wtedy gdy w środowisku dziecka nikt ni" 
pali. 

dz ia.ł2ł w r"lmach przepisów prawnych. 
Dlaczego więc korumpował ur?.ędników Niesumienna akusz Gimnazjum dla dorosłych 
przystąpiło do przyjmowa

nia zapisów odmówiła przybycia do porodu. - Skandaliczne 
lekceważenie ludzkiego życia Pierwsze miejskie Koedukacyjne Ogól

nokształcące Gimnazjum i Liceum dla do
rosłych. mieszczące się przy ul. Artnii Czer Łódzka Ubezpieczalnia Społeczna ma je J kwencje z ich szkodliwej dla instytucji i \że do chorej nie pójdzfo i poło7.ylfl się :;po
wone.i (dawniej Rokicińska) nr. 4.-1, przy- szcze do pokonania. b. wi~le trudności róż- dla ub~zpieczonycb dzi_ałalności. . k_ojnie .sll~c do łóżka, mówiąc:· „poszukaj
~tl'!pilo do przy_imowania ~apis(;w na no- nej natur~. Ostatnio robi ona ogromne wy . ~to ~eden. z~ skandalicznych :Vypadkow. cie ~obie mnej położnej". 
w~ semestry I, Il, lll, lV i V. Czynne bę- siłki w kierunku poprawy swego trudne- Jaki rrt1a1 mieJsce przed tygodmem w Ło- Kiedv zrozpaczona matka K , I _ k· 
r_!" sen1estry zarówno humanistyczne jak ł · · d g b k'em po dzi Opiszemy go szczegółowo · · · 0~ a cz:v „ . 
• .,, go_ po oze_n1ak, spot-;o owane, ~ ra ·{ l k - R b t . N : Tl l . PZPB N 1 wej powróciła do domu, poród już się roz-

i matematyczno-przyrodnicze. m~eszc~en, ar~eK Pf~olow1a, s\ , e a~- Z f'o ~nica 
1 

~wei rn n~1 . 
1 

r , począt: Kobieta, mimo braku doświadcze-
Zgłaszać mogą się jedynie kandydaci, ski~h. :tp. mank am~n ow, wywbo UJ~cy<: i 

1
0 1Ca t o

1
w_a czy -

3
,
0 

zam nał lOJnac l prz1~5· nia, zmuszona była spełnić rolę akus7.erki. 
mający ukończonych 18 lat życia. Powj!1- wcrnz Jeszcze s arg-i ze strony u ez}l1eczo- u zy e mczeJ , poczu a w nocy z , W mi d . K 1 

. 

11i or.i przedłożyć prócz metryk urodzeru_a, eh na 16 bm. bóle porodowe. Kowalczykowa . ę _zyc~asie owa czyk porozumiał 
ł d ny · była zasl,oczona tymi· bo'lam1· pon1·ew· az". le~ 81~ telefomczn_ie z pogotowiem Ubezpieczal-

życiorysy, napisane w asn~ręczme, wie Poważną pomoc i poparcie okazują jej · - - ' - · ' - ni Społeczne) Ka tk· b ł · · · · 
fol agrafie oraz pm;iadane świadectwa szkol karz u któreao była w grudnh1 oświad- · · re 1 Y Y na m1esc1e, 

przy tym Związki Zawqdowe. I tak np. czył,' że porodu spodziewać się ~oże do- ale ~odan~ mu dwa . ~dresy najbliższy_r.h 
ne. " . dl OKZZ wydatnie przyczyniła się do z>vi.ęk- pt.ero z początki.em luteb~o. a_kusze.rek. _Jiistrz.ębs.k1e1 .. ' z .. am. ~rz'.' ul. ~1 n_ 
Należv zaznaczyć, że e15zaminy a no- · 1· b l k d · h ., „ 

. . . . "'l t szerua icz y e ·arzy. zatru monyc \\1 Byla godzi· na 1 w nocy. ""'ąz· robotni· cy. sko. w. eJ I G1<low_ eJ, r~~.vn1.ez zam. 1cszkałeJ 1111 
wowstęn, ujacych odbędą się JUZ " s ycz- l . t . ł N' b d . ł - iv1 • 

. - eczmc wie spo ecznym. ie ez u z1a u Stanisław Kowalczyk udał się natychmiast C. ho1narh. Mimo pozncJ_ godzm:v (2 w nn-
nia i 1 lu.tego rb. (a) . OK.ZZ (i samego kierownictwa Ubezpie- t") do domu K al I - b ł ł -·O·- na miasto, by wezwać położną. W od1e- k" ' . 0~ czy rnw przy Y Y szy l-

przeróbkl" 1'"0SłlłlCl'"I• czalni) nastąpiło już, w pewnym - rzecz głości 100 m<'irów od jego domu. przy ul. o obydwie połozne. 
iasna - stopniu, utemperowanie wybuja- Ak k J 
lego biurokratyzmu, panującego jeszcze w Tuszyńskic»i mieszka akuszerka Ubezpie- . · uszer a . a~trzębska, która zjawiła się 

musz~ bvć uzgodnione z Ga- poliklinikach, szczególnie przy wydawaniu czalni ,Zofia Lewandowska, więc do niej pierwsza, ~dzieliła pomocy położnicy i no-
""' J zwrócił się Kowakzv!c z prośbą o pomoc. worodkowi. Oświadczyła ona. że J?<lyh:v 

zownią · numerków" do g;abinetów lekarskich itd Lewandowska jednak oświadczyła mu ka- przy.b~·ła o kilka minut później, dzit>drn 
Konsumenci iazu, którzy przeproW'adzaH . w Oczywiście, daleko jeszcze do idealnych tegorycznic, że ani my~li wyjść w nocy mmnałoby umrzeć. 

ostatnim czasie u siebie przeróbki inataluy3ne stosunków. Bo te wszystkie starania władz d d · · · I · t h h I 0 z t · dl 
" · i zwiazków nie zawsze odnoszą należyt'. ' z om~, 7 :vz, JCJ, z~ ~mem .• r.7:e. a Y 0 apy UJemy, aczego mogły przybyć efo 

11 arazić SJ.f! mogą na. nieprzyjemno„e1.. - cały miesiąc wczesnieJ zamow1c 1:1 do po- wypadku dwie dalej mieszkające pracowni 
Oto okll.zuje ~ię, ie do 'l'tykonywa.~~8: wewnę skutek. Są jeszcze w Ubezpieczalni nie- rodu. ce Ubezpieczalni, a Lewandowska która 

trzn.vcb przeróbek zai1~sta_lowan_yeh ??11. urzą.· odpowiedzialne i antyspołeczne jednostki, ~ Zdenerwowai;y. do najwyższych granic n~ies_zka o ~rok od chorego, odmó"l>~iła spe! 
dzeń ~azowych uprawn1em są Jedynie 1 wy~ą- które torpedują każde rozsądne zarządze- I .... ow_ alczyk wroc1l do domu, pragnąc do- DJema SWOJego obowiązku? 
(l·-ni·e 1,·0 nnesJ·onowani instalatol"Zy oraz oddział n1·e 1· swo1·m IAkcewaz·ący1n stosunki.em do · d · k · · 

u v "' • wie zieć się, ja czuje się Jego małżonka. Odpowiedź jest prosta. Jastrzeb<:ka j Gi-
in<talacyjny Gazowni. . . . ubezpieczonych wywoł•,ją niezadqwolenie T b ·1 · · · t ł d -

Instalac_;e zało~one przez rózne przeds1!Jb1or • • • h .Ym~zasetn o e Je] !11e us ępowa y, a prze . owa, to pracownice sumienne, godne swo-
., . 1 rozgoryczenie JllaS pracowmczyc · c1wn1e potę0·owal:1 SI". )ego szcz'.'tne!!"o znwodu. I,ewandnws·ka z .. ,~, 

st»a prvwatne, lub niekoncesjonowane, nie są „ -. ~ „ . •" 
pi·zyl:łcz~ne do ogólnej miejskiej sieci g-azow~j. ~ylo ~y bar~zo dobrze, _aby o ty~h lu- W?bec tego matka_ c~orej postay,i.o"".iła sa d_ala jask.rawv przykład lekceważenia Ż~'-
We wszyMkieh koniei=znych w;ypadkach nalez;i: dziach. kiero,~1n1ct~o ~ydz1~ł~ leczn_1czego ~a 3eszcz~ .raz udac ~1~ do połozne), aby r1a. Iudzk1egć, za co powiirn, hvc w sposób 

35„ przeto zm·ócić beztiośredn10 do Gazowu1 ł Ubezpieczalni dowiedziało się Jak naJwcze- Ją ubłagac 1 sprowadz1c do porodu. I tym 11a3surowszy pociągnięta do odpowied-iial-
IBejskiej :~niej, by móc wveiuifać należyte konse· razem Lewandowska szorstko oświadcxyh\, n?$„i! (all 

\ 
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Mróz chwyc.il rs k 'I p e1· Z w1·1a lodz•1 Hokeiści złapali za kije o z ra a 
po!:i=j!,c :ai:o~i::~1f~~z=::~!~ćz~ • 

grywki o mistrzostwo w hokeju na. lodzie. Usta. Team Filmowiec-YMCA organizuje miadzynarodowe zawody pływackre lono jui ka.lenda.rzyk dalszych spotką.ń. PieI'W'-' • "r 
szy meaa wyznaczony na dzień dzisiejszy. Roz- W sobotę I niedzielę będziemy świad demski na 200 m. stylem klasycznym nię Bytom (10:41). Na meczu Pomo-
grywk:l będą się na. lodowisku Włókniarza. kami ciekawego międzynarodowego ~egitymuje się najlepszym wyn1kiem w rzanin - YMCA płynąca l?°za konkur 
wbift~!:odnii. Kalendtarzyjk przewid~je w ciągu meczu pływackierro Sokół (Praga) - Polsce, Boniecki na 200 m. st. dowol., sem sztafeta F :lmowca osiągnęła czas 

.,,.., -~ 6 a. na.s ępu ące mecze. t . . ~ . t 'd · lO 54 · t ·1 bi" 
25 b BORUTA_ Wl.óKNIARZ ędzia K eam Fllmowtec - YMCA. Druzyna a Jera na 100 m. s yl. dowol. znaJ UJe : , co Jes naJ epszym czasem w e 

llwoda.,~6 bm. ŁKS m _ ŁOWICKis K. s. sę~ czeska będzie nieoficjalną reprezenta- się na liście najlepszych na 3-im miej- żącym sezonie w Polsce i przeszło o 15 
dzią. Wieczorek, 27 bm. klasa. B WŁóKNIARZ II cją Pragi, w składzie której widzimy scu w Polsce. Trójka ta od dłuższeg.0 sek. lepszym od ~ta~ego rekordu okrę: 
- TUR sędzia. Koryzma., 28 bm. ŁOWICKI takie nazwiska, jak BARTOUSEK, MA czasu nie doznała z pływakami polski- gu. Do ustanowienta re.kordu Polsk~ 
K. 8· - WŁOKNIARZ sędzia Brzezi:fiski, 2~ RIK, BOUBNIK, LANDKAMER i in. mi porażki, nic więc dziwnego, że poje- potrzeba, ażeby zawodnicy popł~nęl~ 
;~~z~: :h~!~!~~i:~0:m::0;~~: Zawodników tych mieliśmy możność drnek z ~zechami,, który w ~równa- swoje o~cinki jak najstęp':1je: Boniecki 
18. w niedzielę so bm. 0 godz. 11 odbędzie się już ol~lądać w roku. ub. na. poc~ątku n~':1 z. rokiem ~b. n1~co s.wó; poz10~ ob- ~:33,0 mlI~., Jera 2:34,~ mln., Sobczak 
mece& ŁKS m - WŁOKNIARZ sędzi,il. Ka.U- stycznia . Reprezentacja Łodzi zasilona nizyll, zapowtada się niezwykle cieka- 1 Jawors~i p~ 2:46,5. mtn. . 
woda. wówczas zawodnikami z innych okrę- wie. Ostatnie niespodziewane zwycięstwo 

Hoke!Aci Z.XS wyjadą prawdopodobni& w gów nic nie miała do powiedzenia i Oczywiście bylo by przesadą spodzie waterpolistów lódzkich nad reprezenta-
clągu tygodnia do Mysi.owie na mecz ligowy z Czesi, występując pod ftrmą Pragi wy- wać się z':"ycięstwa. N~ to ~ikt nie li- cłą Pozna~ia 5:2 też ~a ~oj~ znacz:-
dzKKi s. ~-~ehpodzgoda d.

0
Pdlllize1 odbędzi~ się w Łtk<>- grywali jak chcieli. Od tamtego czasu czy, ale nte ulega wątpliwości, że zeszło nie. Nalezy tu nadmien1ć, ze zespoi 

w .,....c o ą,cą me z e ę rewanzov;e spo a. . • . • 'ł . ł 0 kl k · t, · W · p · ł ó · kl d ek ligo me ŁKS_ KKS (Mysłowice). Jednak duzo s!ę zmieni o. Poziom p y- r czna ,ęs a nie pow orzy się. nie- oznan1a opar sw J s . a . na s -
-xxx- wactwa łódzkiego podniósł się znacznie, których konkurencjach będziemy świad wym „Same", który me Jednemu cz~-

DKS T • 14 2 czego najlepszym dowodem są wyniki. kami bardzo ciekawej walki, a po łowemu klubowi w Polsce r:apsuł kz:vl, - ramWaJarz : Rok temu nazwisko Nikodemskiego cichu liczy się przynajmniej na zwYcie zdobywając w meczach m 1strzowsktch 
W Aleksandrowie odbył się mecz dn1żynowy ni~ było jeszcze znane , Boniecki, Jera stwo Nikodemskiego w biegu na 200 punkty. W każdym bądź razie ~lęska 

0 mistrzostwo kl. B w boksie pomiędzy DKS czy Dobrowolski reprezentowali prze- m. styl. klas. (nie motylkowym). 0:18, jaką ponieśli. n~si zaw?dnicy "!' 
(ALE:!rSANDROW) - TRAMWAJARZ. Wy- ciętny poziom. Dzisiaj zarówno Niko- W sztafecie 4x200 m i;:tyl. dowolnym roku ub. z Pragą się nie powtorzy I nte 
~!ła~~~14!ruó~ed~ch:fe~~t':~ demski, Boniecki, jak i ,Jera należą do zespół Filmowca zaatakuje rekord Pol- będziemy już świadkami zabawy „kot~ 
wodnik RYB!lltSKI przez k. o. Wyniki walk: czołówki pływactwa polskiego. Niko- ski, ustanowiony w r. 1947 przez Polo- ki z my~zką". 
musza. - JOACHIMIAK wygrał na. pkt. z · W bilety wejścia można zaopatrywać 
RZEtNICZKIEM, kogucia. - BARANOWSKI R e I d h I I I się wcześniej w sekretariacie polskiej 
:pokonał na. pkt. JAŁOCHĘ, piórkowa. - ew1a m o yc a enłow YMCA, ul. Moniuszki 4, a członkowie 
ZWIERZCHOWSKI wygrał w Ir. przez k. o. z Związków Zawodowych w okręgowej DURKĄ, w lekkiej - PAWLAK wygrał przez 
dyskwalifikację KORDAS.A w n starciu, w • • • , w . Komisji Związków Zawodowych (par-
półśredniej MIKOŁAJCZTIµ znokautował w zamtaSt meCZU JUDtOrOW Z ęgramt ter) ul. Strzelecka 2. Dla świata pracy 
I r. RYBilll'SKI, w średniej CHOJNACKI w I Długo trwały pertraktacje o mecz juniorów spotkań ligowych. CZAJKOWSKIEGO na.przy bilety są w cenie po zł. 100. 
r. wygrał przez k. o. z CINECKIM, w półcięż- Polska. _ Węgry, dług-0 Węgrzy nie chcieli kład znamy' z doskonałej posta.wy w walce z 
kiej WALASZCZY.K wypunktował ŁUKASI- wyrazić swej zgody na te za.wody, bojąc się CZARNECKIM, a. KUDŁACIK to jeden z 
KA i w ciężkiej ADAMCZ'YK uzyskał dla DKS ryzyka., aż wreszcie zdecydowali się i ostate- „bombardierów'' Wybrzeża. 
pun)rty w. 0

• Na piermzym miejscu podaliśmy cznie da.li odpowied~ odmowną. Ponieważ dość ni€' ·zeki wa.nie wpłynęła. spra. bokserów DKS. 
---:o:--

GUKF nie uznaje 
instruktorów za zawodowców 
GłóWIIy Urząd Kultury Fizycznej wyja.Anił, 

że czyn.ny za.wodnik, który sprawuje równocze
śnie funkcje instruktora. sportowego nie traci 
swoich kwalifikacji a.ma.torskich. Wyna~odze
nie pobiera. on bowiem nie za. uprawianie spor
tu, lecz za. wykonywa.nie pewnej określonej 
pracy. 

--:o: .......... 

Pierwsze posiedzenie 
Wo~. Rady Sportu Wiejskiego 
Zarząd Wojewódzki Samopomocy Chłopskiej 

komttnikuje, że w dniu dzisiejszym o godz. 
11-tej w Wydziale Or11:aniza.cyjno _ Społecznym 
Zarządu Wojewódzkiego Samopomocy Chłops
kiej odbędzie się pierwsze posiedzenie Woje
wódzkiej Rady Sportu Wiejskiego. 

Polski Zw. Bokserski projektując mecz na wa. zawodów Polska. - ZSRR (w dragie.f po-
30 bm. nagle został z terminem wolnym. Pow- łowie kwietnia.) posta.nowiono nie modyfiklł
st.ał projekt wykorzystania. go w inny sposób i w~ indywidualnych mistrzostw Polski, ponie
zdecydowano zorganizowa.ć , turniej z udziałem waz na. dbycie ie~ według nowego projektu nie 
najmłodszych, lecz dobrze za.powiadających się straczyło by terminów, zwłaszcza., że poważnie 
zawodników z całej Polski. mówi się o obowiązku odpowiedniego przygoto 

Uprzywilejowana stolica. i ten mecz .zabrała. wania. drużyny do mistrzostw Europy w Oslo. 
dla siebie. W ringu warszawskim przedefiluj'ł Usta.tono na.stfpujący plan działania: 14-30 
młode gwiazdy boksu polskiego. PZB. projektu marca. pierwszy obóz przygotowawczy z udzia.
je takie frapuj%CO {Cesta.wione pary: łem 27 zawodnikOw. Od 19 do 25 kwietnia. 

przed ewentualnym meczem Polska. - ZSRR 
:Waga mus.za. GETLING - SOCZEWI:A'SKI obóz doszkoleniowo - kondycyjny z udziałem 

J GUMOWSKI - KARGIEL. 15 zawodników. o~ 15 maja. do s czerwca (do 
Waga. ko~cia. BRZOSKA - CZAJKOWSKI. wyjazdu do Oslo) obóz przed mistrzostwami 
Waga. piórkowa. KRU:t;A - WYTYCH i Europy z udziałem 16 .za.wodników. W związk>1 

MATLOCH - BORKOWSKI. z tym projektuje sit odbycie indywidualnych 
Waga. lekka. KUDŁACIK - DEBISZ. mistrzostw pięSciarskich w terminach 6 _ 9 
Waga. półśrednia SZNAJDER - SMYK. maja.. 
Waga. półcitżka. GNAT - FRANEK. O ile terminy te będ'ł utrzymane, Poznań nie 
Wa.ga. ciężka. MISIEWICZ - KOŁECZKO. b~ie w stanie .zorga.nizowa.ć, mistrzostw Pol
Z okręgu łódzkiego weźmie więc udział czte- ski z braku hall, bowiem w tym czasie odby

rech zawodników a. to: GETLING, KARGIEL wa.ją. Bit doroczne Ta.rgi Poznańskie. Pozn:lń 
1 DE.BISZ z ŁODZI oraz BRZOSKA z Piotrko obsta.je przy tym żeby mistrzostwa. odbyły się 
wa. Przeciwnicy ich to za.wodnicy zna.ni ze 8 - 10 kwietnia.. 

P.okazowy boks 
Samouki Włocławka ulegli 

LKS-owi 
Pię§cia.rze ŁKS walczyli w ub. niedziel9 we 

Włocławku z drużyn'ł Orła.. Walki stały pod 
znakiem wybitnej przewagi łodzian, gdył bo
kserzy włocławscy Sił silni, dobrze zbudowani, 
lecz o technice i sposobie prowadzenia. walki 
ma.ją jeszcze bardzo sla.be pojęcie. Dobrym ma 
terialem tym powinien jedna.k więcej .zaintere
sować się okręg pomorski i posłać im trenera. 
ażeby pokierował pracą. ambitnych samouków. 

W ramach zawodów odbyło sif 9 wa.lk, 1 
których jedna. tylko .za.kończyła si~ wygraJlł 
boksera. Orła - Ziółkowskiego, który wypunkto 
wa.l: Debisza. II. Poza tym: w muszej Rymler 
wypunktowa.l Wrzesińskiego, w koguciej Ol
czyk - Wesołowski II r. k.. o. w piórkowej 
Popiela.ty - Sadowski III r. techn. k. o. w lek 
kiej Marcinkowski - Rosa.la. II r techn. k. o. 
w drugiej pa.rze Debisz - Kasprzak ll r. techn. 
k. o, w półśredniej Olejnik wypunktował Brete 
sa, w średniej Pisarski - Braszkiewicz I r. 
techn. k. o. w półciężkiej Wieczorek - Lewan
dowski I r. techn. k, o. 

98) n~d wieczorem w mał~j, history.cz.nej_ka I ne, niefrasobliwe MstoryjJ<il z życia wię 
w1a!e.nc.e. Dyskutowat;, obmaw1al1, nico · ziennego, z których należało wniosko
wali sw1at na wszystkie strony. wać, że matce nie było tam bardzo cię 

Janka ~krót~e czuła się wśród nich żko . Chyba tylko nad tym cierpiała, że 
swobodnie. Nie obawiała się już .swej jest rozdzielona z dziećmi. 
ign_o'.ancji, nie lęka'ła się. okrycia śmiesz Klarn poradziła Jance, by nikomu, na 
n?sc1ą. ~łu.c~ała chętnie tych wszyst- wet dobrym znajomym, jaże!ii z czase:n 
k~c~ zadz1w1a;ących .d?~try~, była prze- ich znajdzie, nie wspominała o więzie-
c1ez tak gł·odna ludzi i zyc1a. niu. To należa~o pogrzebać w pamięci. 

Podziwiała .Klarę,, J_ej pewność, z .Ja- . llek.roć mówjlła o. swym dawnym ży-
ką .obracała się wsrod tych .wszystkich ciu, nie była w stanie nie myśleć wtedy 

Janka była podniecona. 6war modnej Janka wróci'Ła do , domu osziołomiona, męzczy,z;r;, ~talent.o~anych i. mąd-rych. o człowieku, który tak ważną rolę ode-
•kawiarni, dziesiątki uroczy,ch, wy'Pielę- z chaosem w głowie. Bolała ją głowa Była w.sr~d nich na1ml·odsza, mimo to ce groł w tym wszystkim. o Łęczu„. Nie 
gnowanych kobiet, gfośne, wesołe roz- od natężonej uwagi. Nie narysowała ani mono Ją 1 słuchano z uwagą, gdy mówi- wspominała nigdy o nim. Klara nie wie 
mowy, uśmiechnięte twarze, błyszczące jednej kreski, musiała bez przerwy p.a- ła. Janka wzdy~hała z za~dr~ścią Ki.e- działa z'Upełnle o jego istnieniu. 
oczy, niBfmsobliwy nastrój niedzie.Jne- trzeć na estradę. Była blada, wyczer;pa· dy ona n~re~zc1e zdobędzie się na taKą czasami, gdy szły w tłumie ludzi, peł 
go ranka - wszystko to oszałamiafo na. post~w.ę z~cio~ą? . . , nymi zielono.ści plantami, Janka mimo-
nowością i uro·kiem wolnego życia. Klara po obiedzie, który razem ugo- ~z1w1ło J~ nieco, ze K.larn wsrod ty~h woli musiała myśleć o tym, że on tu 

Nim zaczęły się pokazy, Janka wchła towały, kazała jej położyć się spać. Wie m~zczyzn nie znala~ł~ nikogo, ktoby Ją gdzieś jest w tym mieście. Ze może n• 
niala w siebie czair publiczności. Klara czarem miaty iść do teatru. z~int~resował głębieJ . Była ?la wszyst- wet idzie tu blisko ulicami. Może g& 
zdołała już schwycić kilka typów. Jej Klara z właściwą sobie konsekwen- kich Jedn~kow? serdeczn.a i naturaln.a spotkać w każdej chwili. Na ta ,ką myśl 
o~ówe'k nie 'próżnowait. Wszystkie jej po cją, postanowiła J~ na;~rędzej wciąg- c.zasam1 ch~1a:~ spytac Ją, ~zy. nie serce zaczynało bić żywiej i niespokoj 
stacie · ujęte były karykaturalnie, z do- nąć Jankę w żye1e. pociąga jej m1łosc, czy kochała JLiz 1 ko n:ej . Czy chciał.a go spotkać? 
brym wyczuciem komizmu. Ich życ i e w domu ułożyto s i ę zupełnie go? . , . . . Nie podała mu swego adresu, ani 

Raptem gwar ścichb. Na estradzie po- znośnie . Janka, nim wychodziła do pra Zazyłosć między rnm1 wzrast~ła,. Kia- nie prosiła 0 jego. Nie obiecywała, że 
jawił się znany aktor filmowy. Z wqzię- cy, orzygotowywafa śniadan i e i sprząta ra .była tak cz~ru;ąco pro~!a w zyc1u co skomunikuje się z nim w Kra,kowie. Roz 
kiem i swadą rozpoczął konferansjerkę . la, ile zdążyła. Klara chodziła po zaku- dz1enny,r;i. Um1ał~,..yvszystKJe t~. spr~"".'Y stali s i ę na dworcu w mieście, gdzie 
Pokazały się pierwsze modelki. Janka I py, gotowała obiad . Mała Zosia zmywa P.ostaw,c na. ""'.łas ..... 1weJ, ułatw1a1ąceJ zy przeży! a tak wiele. 
skupiła uwagę. Przez dwie godziny s·8 ła naczynia i utrzymywała porządek w cie otaszczyznie. 
Oz i ała nieporuszona, pochłonięta ca11ko- kuchni. Wszystkie miały jeszcze dużo Jan·ka przestara się Już lękać, że bę
w icie przesuwającymi się przed jej oczy czasu poza pracą w domu i zawodową. dzie niepożądanym intruzem. w domu 
m:i sukn iami, strojącymi piękne, m~ode Klara oprowadzała Jankę po Kr::iko· Chomiczowej. Lubiły ją ohie z Zosią i 
modelki. wie, mówHa dużo o ludz iach spotyka- umiały to okazać . I ten pierwsz~ dom 

Wszystkie poruszały slę z wdziękiem nych na ul icy Z niektórymi zapoznaw.:i- na wolności, choć jeszcze nie własny, 
tancerek, demonstrując noszone toalety ła Jankę. Byli to wszystko koledzy Kia- był już przystanią, był oparciem. 
ze znawstwem. Były to przeważnie arty ry, dziennikarze, malarze, rysownicy. Dziewczęta, choć widoczn ie przytło-
stki miej s~owyc h. teatrów - ulubienice Janka, mimo rad Klary, nie mogła po czone nieszczęściem matki, m:ały duż8 
Krakowa. zbyć s :ę sweqo on ieśm i elenia. Mówiła poczucie humoru. I mimo trosk, i żmud-

Wszystko, co miały na sobie, począw mało, siucha ~ a Zjednywało to jej sym- nej, codziennej pracy, nie trac:ły pogo
szy od wykwintnych pantofelków a skoń patię wśród tej artyst)~czriej qromadki, dy. Zosia przylgnęi~a do Janki i swym 
czyvvszy na finezyjnych kapelusikach i I lub;ącej dużo mówić . Tacy, którzy potra dziecinnym serduszk.iem roztapiała lody 
ku'lsztownych fryzurach, było dziełem fili słuchać, byli oożąda11ym i towarzy- w sercu Janki. 
niezliczonych, pracow;tych rąk ludzi pra sz:im.i. _Pa ·10w-:i.ła n;!ędzy, nimi jowialna~ 

1 

. Roz~awiałv. ?~żo o w~ęzie11 ;u: szwal-
cy wciąqniętych w rydwan wszechwla kolezenska zazyło sc, pe·na prostoty 1 ni, no i oczyw1sc:e Chom1czowe1 Ja'lka, 
dn~ I oani Mody. swobodv. Gmmadzili sie codz;ennle żeby uradować małą, zmyślała poqod-

Po rewii ria drugi dzień, madame we
zwała Jankę do swej pracowni. Szła z 
lękiem, nie miar.a ani jednego skopio
wanego modelu. Nie miała czasu, mu- ' 
siarta ipatrzeć. Wyszogradzka pewnie 
dużo spodziewa się po tej rewii. 

Stara dama przyjęła Jankę życzliwie, 
pros i ła us i ąść przy zarzuconym próbka
mi materiałów stole. Jance przypomniał 
się stół Chomiczowej. N:e stał wpraw
dzie tak jak terr, w komfortowym salcr 
niku, pełnym kosztownych mebli i dy
wanów. Ale wido kiem rozrzuconych 
szmatek orzyoomiriał tamtą atmosferę 

~'D. c. n.) 
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MIĘDZY ZY.CIEM A SMIERCIĄ Przygody dwóch bohater
skich lotników polskich (133 

J~ 
f 

lecz brawurowy atak partyzantów Nie widząc żadnej możliwości przebi I Zwrócili s i ę obaj ku leśniczówce. Cze-
przyjęty zostat przez Niemców takim hu oia się, mużeni bojownicy poczęli co- kał tam już na nich ma~y, kil1kunastolet
ragcnem ogn ia i żelaza, że szeregi na- fać się ku mokradłom. Krzyck·i ostatn; n; ch~opak. - Wi ęc mówisz, że znasz 
szych bohaterów zachwia.ły się . Na do- stał na posterunku, bez przerwy strze- ja•kieś przejście przez te moczary? -
miar złego do akcji westly pancerne lając z pistoletów. Nagle podbiegł do zwrócilJ: s•lę porucznik do wyrostika. -
formacje hitlernws•k·ie i olbrzym:e crnł- niego Drzazga i począł mu szeptać coś Wy tylko każcie, żebym was poprowa-
gi. I na ucho. . dził - odparł mały. 

W sam raz!. .. 
W sklepie z materiałami piśmiennymi Ja

kiś pan prosi o wieczne pióro. 
- To pióro jest trochę dro:i:.sze od innych, 

oświadc-La sprzedawca - ale gwarantuję pa 
nu, :ie jest to pióro na całe życie. 

- W takim razie pokaż mi pan coś tań
szego oświadcza klient - ja mam już 70 
lat„. 

• * • 
W zal;.ładzie fryz.iersklm. 
- Czy u pana dobr-ze golą~ - pyta nowy 

klient fryzje1·a, 
- Myślę-odpowiada fryzjer. - Ten pan. 

który przed panem dobrodziejem miał kolej~ 
hę, tak był zadowulny, że kazał się z miej. 
sca po raz drngl ogolić! ... 

* * * Wie01;ór. N~ rogu ulicy st!>i jakiś żebrak. 
- Litościwa osobo, choć złotówkę na ka.

wałek chleba„. Dwa. dni nic nie jadłem. 
Litościwa osoba wręcza. żebrakowi kilka 

tltJtych. Po (Mętna.stu minut.ach o t.rzy r!>gi 
dalej. Tm sam głos: 

- Litościwa osobo, choć zlotóweczkę na 
kawałek chleba! 

- Có7. to? To w~ tu, tebrakut Przecież 
daJem wam już jałmużnę n& tamtym rogu .•• 

- Tak, proszę łaskawego pana, ta.m ja 
m?>m fili~. a tu .lest mój główny interes.,. 

* * * 
Pan Sobek tłumaczy syn~, łe tUa osią-

gnięcia powod'lenła trzeba. dwu rzeczy. 
- Czego mianowicie'. - pyta syn. 
- Uczciwości t przieniklłwoścl, 
- Cn to zm1czy ucrniwośćl,„ 
- Uczciwość poleqa na dotrzymY\"laniu 

słowa. ,. 
-A na czym polega pnerukliwość? 
- Przenikliwość, przenikliwość,.. żeby ni-

gdy słowa nie dawać! 

OGŁOSZENIA DROBNE 
DENTYSCI KOŻUCHY długie szo 

fer~kie, kożusz~i dzie. 
LP.karz - Dentysta Zo- cinne, darnske, błamy 
fia. BAJ.ICKA Labora· oraz reperacja. Praco 
torium Zębów Sztucz· wnia Kożnehów Lódź, 
nyeh Momuszki 11 tel. Nowotkj 33. 91k 
151·15. 33k PRZYBŁĄKAŁ się 
Kupno • Sprzedaż pies wilk z obrozą i 

numerkiem. Lutomier· 
SREBRO (złom, mone ska 17 m. 3 250g 
lty) stale kupujemy 
Sklep zegarmistrzow- Zaofiarow~nie pracy 
ski. Wieckow·skiego · 
(dawn. Sródmiejskal 6. POMOC domowa po· 

84k trzebmt natychmiast 
=R""'A-.D""'I""'O,....--s-p-rz_e..,,d-am-,-b.,,.-a· 11-go Li st opada 26 m. 

teryjny odbiornik wa· 3=-Sl,,.,. ====-=----
lizkowy Super 3 zakre POTRZEBNA porno· 
sowy, Łódź, Pomorska cnica domowa do 2-ga 
43 - 10. 255k osób z 3-letnim dziec-

NAUKA kicm Wiadomość Na-
rntowicza. 18 sklep w 

KURSY Stowarzysze· bramie. 246g 
nia Stenografów - POTRZEBNA samo 
Maszynistek. Steno· dzielna gospodyni refe 
grafia, koresponden· renc,je Zgłaszać się 
cja, maszynopisanie, 2 - 4 Piotrkowska 
k~ięgowośc. Zapisy: 164 m. 3. 247g 
Kilińskiego 50. 244g POTRZEBNA pomoc 

LOKALE domowa, · referencje 
pożądane Południowa 

ZAMIENIĘ pokój, ku· II 249 32 - . g 
chnia, wygody na POTRZEBNA dobra 
dwa, wygody. Tel. 
l7l-'1!5. 257k pomoc domowa ul. dr. 

Próc-hnika 25, inż. A· 
RO?NE damski. 251g 

;l;OSTAWIONO teczkę P. Z. Z. P. P. Nr. 3 
skórzaną na przystan- p<nlzukują. wykwalifi
ku Duży Zakręt - szo kowauej maszynistki. 
sa Pabianicka. Za Zgłoszenia przyjmuje 

Nowi ludzie we wladżach ŁOZPN 
poprowadzą sport piłkarski ku lepszej przyszłości 

Wczoraj odbyło się doroczne Wa·lne I wszysMcim kluby prowincjonalne, lecz 
Zgromadzenie Łódz.kiego Okręgowego na wszystkie wysunięte zarz.uty w spo
Związku Piłki Nożnej, w którym wzięli sób srpo·kojny i rzeczowy odpowiedział 
udział p-rzedstawiciele niemal wszyst- ob. Za·tke. Najwięcej czasu poświęcone 
kich klubów okręgu lódzk1iego. Zebranie sprawie kar, nałożonych za róine prze-
zagaił prezes ŁOZPN Konopka, zapra winnienia na zawodników. . 
sz~ląc na pr.zewodniczącego prezesa I Pe zakończeniu dyskusji wręczono od 
MRN. Andrze 1a1ka. mac.zenia klubom najbardziej zas'i:użo-

Obrady trwały blisko 7 godzin i trze nym dla piłkarstwa. Złote plaik1iety pa
ba przyznać, że poz!om ich był dość wy miątkowe otrzyma~y ŁKS, Widzew l 
soki. Nie wdawano się w drobiazgi, po- Pt C, srebrne -Lechia i Concordia oraz 
ruszano sprawy naprawdę tstotne, mają łódzki TUR. Poza tym wręczono zamiast 
ce zasatłnlcze znaczenie dla dobra spo·r dyplomów, jak to dotychczas stosowa
tu piłkarskiego. Widoc~nie poważne n.:>, również plakiety klułlom za zdoby
przemówlenie prezesa Andrzejaka, a na cie mistfZostwa. A więc PTC w klasie A, 
stępnie treści1wy I neaowy referat ta· Włóknia·rz (Zgierz) w klasie B, Ognisko 
s1ępcy dyr. WUKF. Okońskiego na te· w klas·ie C 1 ŁKS za mis'trzostwo junio
mat, Jakim winien być działacz sporto- róvv. 
wy, nastroiły odpowiednio do powagi Ustępującym władzom udzfelono Je
chwilf przedsta.wl~lell klubów, którzy wy dnogłośnfe absolutorium, po czym przy 
zbyli się matostkowości. stąpiono do .wyborów. W skład nowega 

Ponieważ Zarząd ŁOZPN rozesłał zarządu wesz.li: 
wszystkim czlłionkom sprawozdanie pi- Prezes - Kooopka, wicepreze~i -
semne, nie odczytywano go, jedynie Keźmierczaik, Dąbrowsk1i, Krupiński I Han 
prezes Konopka w przem6wie41iu swo- ke, sekretarz - Szudzińsk·i, skarbnik -
im podsumow::ił wyniki prac zarządu fvlfchałowski, gospodarz - S·ikora, kro 
ŁOZPN w dobie powojennej. Nastąpiła nikarz - Kawecki, kapitan sportowy -
dyskusja. Jeśli kto miał jakieś żale pod Grabowsk·i i cztłonkowie zarządu Prze
adresem ustępujących władz, to przede radzld i Kaźmierczak. 

Kto lepszy: Łódź, czy stolica? 
Siatkówka i koszykówka młodzieży szkolnej 
Wśród młodzieży łódzkiej w sezonie zimo

wym dużą popularnością cieszy się siatkówka 
i koszykówka.. Przejawem tych zainteresowań 
jest sprowadzenie do ŁODZI przez Koło Spor 
towe gim. im. KOśCIUSZKI drużyny szkolnej 
warszawskiego gimnazjum ST. BATOREGO. 
Drużyny BATOREGO rozegrają w Łodzi po 

dwa mecze w siatkówkę i koszykówkę z druży 
nami gim. tEROMSKIEGO i KOŚCIUSZKI. 
Inicjatywę Kola Sportowego przy Miejskim 
Gimn. trzeba powitać z uznaniem, jest to bo
wiem pierwszy W'Ylladek sprowadznia z innego 
mia.sta sz~olnej drużyny sportowe.! na spotka-

Program radiowy na środę 
Ciekawsze audycie 

12.00 Wiadomości południowe. 12.30 Koncert 
dla szkół. 16.00 Dzienn~k popołudniowy. 17.QO 
Muzyka popularna. 18.00 Muzyka starofrancus 
ka. 18.20 Pieeśni ludowe. 18.35 Stare i nowe„ 
19.00 Audycja dla wojska. 19.40 Wszechnica 
radiowa. 20.00 Dziennik wieczorny. 21.40 Utwo 
ry Adama Mickiewicza. 22.00 Muzyka do tań

ca. 23.00 Ostatnie wiadomości. 

nia. towarzyskie. Drużyna. Mejsldego Gimn. 'W'f. 
stąpi w na.stępującym skla,dzie: SIATKóWKA: 
Kaczmarek, Roga, Lada,, Frątczak, Kabziń11ki, 
Marciniak. 

KOSZYKóWKA: Kaczmarek,, Kabz~ski, 
Frątczak, Roga., Wojciechowski, Marcinia.k, La 
da, Denys, Kołacz, Lustig. 

Cieka.we, czy młodzi, ambitllt sportowcy lód.z 
cy potrafią dorównać warszawskim kolegom 
Trzeba. tutaj dodać, że dmżyny gim. BATORE 
GO są mistrzem szkół średnich WARSZAWY 
zarówno w siatkówkt jak i koszykówkt. Nie
wątpliwie mecze te będą cieka.we. 

Komunikat 
W środę 26 stycznia o godz. 18.00 odbędzie 

się w lokalu Oddziału Grodzkiego T. P. ż. uro
czysta Akademia poświęcona 4 rocznicy wy· 
zwolenia. Łodzi, na którą Zarząd zaprasza człon I 
ków T. P. ż. i sympatyków. 

TECHNICZNA 
OBSŁUGA ROLNICTWA P. P. 

Zarząd Centralny 
Łódź, AI. Kościuszki Nr. 411. 

POTRZEBNA praco I ZAGUBIONO kol· zatrudni natychmiast w Łodzi I w mia 
wnica dolillowa, Andrze nierz okrągły - nie· stach wojewódzkich: 
ja 31 - 8· 252g bieski lis Zwr6ci~ za 1. KSIĘGOWYCH BILANSISTOW 
P~TRZEBNA ~o~o sok na od Jara- na kierownicze stanowiska 
cmca domowa umieJą.· wy ą. gr ą., 2. KSIĘGOWYCH BILANSISTOW 
ca gotować Daszyńs· cza 14 m. 45 253g na stanowiska instruktorów 
kiego 16 m. 20 258g ZAGUBIONO ksią.żkę 3. KSIĘGOWYCH BILANSISTOW 

na stanowiska inspektorów 
ZAGUBIONO Ubezpieczalni leg. ZZ 4. KSIĘGOWYCH SPECJALISTOW 

leg. Spółdzilczą dowo od kosztów własnych. 
ZAGUBIONO ksią.źe· . 

- No więc nie ma na co czeka6 -
zapalił się Krzycki i z.wróoił się do Mro
cz·ka i starego Drzazgi. - Wy poprowa
dzkie cały oddziaił, a ja z kilkoma ludź 
mi będę osłania.ł odwrót i zmylę Niem
ców. Jednakże żaden z przyjaciół oia 
zgodził się opuścić porucmiil~a. 

Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w Lodzi.. ul. .Jarlllle'la !1 
Dziś o godz. 19.15 komedia Henryka Kleista 

p. t. „ROZBI'fY DZBAN'' w przekładzie Zbi· 
gniewa Krawcz.ykow8kiego. 

·reatr Lalek „A:RLEltIN'' ul. Piotrkowska lliO 
tel. 258-99. 

Wrtawia wielkie widowisko lalkowe li· ~~ 
,DWA :MICHAŁY i śWIA'l' CAl',Y" - Franta. 

W każdą. nied7.ie1ę i święta dwa przedstawie• 
nia o godz. 15 i ll·ej. Ka~•· czynna od godziny, 
10 rano bez przerwy. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 

TEATR „MELODRAM" 
nl. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś Q godz. 19.15 sztuka. postępowego pisa.. 
rza amerykańskiego Arthura :Millera. p. 1. 
„SYNOWIE' '. Autor ukazuje metody brutal• 
lnego bogacenia się fabrykantów podczaa osta.. 
tniej wojny i wyni\ają.ee stąd oetre kon!likty; 
moralno - 11połeez:ii.e między starym a m!:;:':ym. 
pokoleniem. Pr~klfł!ł sztuki i retyaeri& Ił;„zar 
da Ord~skiego, dekoraeie wg. projekt11 ;; ózefa. 
Rachwalskiego. Ze11Ą.6ł t$-Drz\: Kunina, Go. 
sławska, Kozierska, Drohocln., Pietruzkiewies, 
Szyma:6ski, Bródka, W armi:6.ski i .Wilamows:O. 

. , . 
PA~STWOWY TBATB POWSZBCllNY ""'" 

111 u Listopada !1 . 
Dzi' e godzinie 19.15 komedi& Michala Ba.htc 

kiego „KLUJ,ł KAWALERóW" s .ro'einnym. 
wyst~pem Adolfa Dymszy. 

l'EATB. XOMEDll MIJZYCZNE.J „L'tJ"fNlA'' • 
Piotrkowska. 243. 

Dzil o godr;. 19.15 „BARON CYGA~SKI'" 

TEA Tl K:AMERALNY DOMU ZOŁNlERZA 
al Daszyńskiego 3ł. 

Dzi6 i codziennie o godz. 19.l:S komedio • 
f3iJ;.ga. E. Pietrowa „WYSP A POKOJU". 

'Kasa ezynn& nd ll·ej do 13-ej i od 111-ej, 
tel. 123-02. 

Teatr „OSA • • Traugutt& 1. 
(w sa.ll „Syreny") 

Codziennie o godz. 19,301 w niedziele ł Awięt& 
o 16 i 19,30 komedia muzyczna p. t. „PORWA 
~E S.ABINEK" z J. Węgrzynem. Kasa c~
na od rodz. 10 bez przerwy, tel. 272·70. 

UWAGA DZIECI? 
Teatr Lalek „Faramnnka.' • czynny w nie. 

dziele i świ1ta godz. 12.00 t 14.00 SZOPKA. 
POLSKA ·Moniuszki 4a - Y:MCA. 

KIN A 
ADRL\. - „Casablanca'" 
BAŁTYK - „Dzwonnik z Notre Dame'" 
BAJKA - „Szalony Lotnik'• 
GDYNIA - „Program AktualnoAei Kraj. 

Zagr Nr. 4". 
HEL - ·„Kopeiuszek'" · 
MUZA - „Postrach Mórz'" 
POLONIA - „Express Moskwa - Ocean Spd\ 

kojny". 
PRZEDWIOśNIE - „Gm;amiszwili' „ 
ROBOTNIK - „Kulisy Wielkiej Rewłl'" 
ROMA. - „Bohaterowie Pustyni'' 
REKORD - „Przygoda na W akacja.eh' r. 
STYLOWY - „Skandal'' 
śWIT - „Serenada. w Dolinie Słoi'lea'" 
TĘCZA - „Sen o miłoAei' • 
TATRY - „Na tropie zbrodni'" 
WISŁA - „Express Moskwa • Ocean Aptt~ 

ko.iny" 
WOLNOśó - „Niecierpliwość eere&' • 
WLóKNIARZ - „Dzwonnik z Notre Dame" 
ZACHĘTA - „Elwira Madigan"' 

zwrot tec. z.,ki sowita na I Wydział Personalny, 
groda, Wólczańska 21 J',ódź, ul Wólczańska 
m. 14, Wajs. 254p 187. 259k 

k Ub . 1 • dy osobiste Palczew- Stawki wg. nowej umowy zbiorowej. 
cz ę ez1necza m I 
Krawczyk Kazimiera ;ka Irena Kraterowa 49 Zgłoszenia należy kierować do Wy-
Sanocka. 21 245g 248g __ d_zi_·a_ł_u,_P_e_r_s_o_n_a1_n_e_g_o. ______ 2_5_6_-k __ Czytajcie »Express Ilustrowany« 
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